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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 -—, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2’40 , kwart. 7 ‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 ’—

Zagranicą.........................mies. zł. 5*—.kwart. 1 5 -—

Numer telefonu 
REDAKCII 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne ód opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6>/, cm. szer.) w zw, „łych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. M , w kronice, reper­
tuar, dział gosr larczy, paski w teracie gr. 10, pod nagłów­
kiem na pierwsze) stronie zł. 1’—.  Tabelaryczne o W  prr lir 
lei. Za j( ino _łowo w drobftycn ogłoszeniach gr. 1f. kupno 
i sprzedał słowo gr. 13, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 30, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o 50 nrc. drożej.

WALKA 0 CENY.
Sprawa cen jest dziś w Polsce ceni 

tralnem zagadnieniem wszelkich dyn 1 
skusyj gospodarczych. Zagadnienie j 
nie jest proste. Bo z jednej strony i 
mamy wysiłki w kierunku podniesie* 
mia cen niektórych surowców, zwła* 
szcza rolniczych, by zwiększyć do* 
chód społeczny tej największej grupy 
naszej ludności. Z drugiej strony ma* 
my walkę o obniżkę cen wyrobów go- 
towych. by udostępnić je jak najszer* 
szym grupom konsumentów. Równo* 
cześnie zaś przedmiotem wielkiej tro* 
ski jesrt kwestja wymiany towarowej. 
Zdrowa wymiana w płaszczyźnie go* 
dziwej ceny pozwala w dobie kryzy* 
su odpowiednio grupować dobra, od* 
powiednio jej rozdzielać i przydzielać, 
słowem doprowadzić do nasycenia 
odpowiednich terenów dostateczną 
ilością dóbr a do zdjęcia ich nadmia* 
ru z innych terenów.

Dziś sytuacja jest u nas taka, że 
wieś obywa się bez nowych narzędzi 
pracy, bo nie stać rolnika na kupno 
nowego pługa czy kosy. Gwałtownie 
obniżył się na wsi zbyt nafty czy cu* 
kru. Pracownik fizyczny i umysłowy 
w mieście przestał byC odbiorcą szc* 
regu towarów, które dawniej chętnie 
nabywał. Nicuje sobie stare .ubrania, 
pokrywa łatami biebznę, odmawia so* 
bie kupna książki.

Złożyło się na to niefylko uszczu* 
pienie dochodów. Głównym powo* 
dem spadku wytwórczości krajowej 
są wysoklie ceny towarów fabrycz­
nych. Ceny te nie obniżyły się w tym 
stosunku, jak spadły dochody śwla* 
ta pracy. Utrzymały się na wysokim 
poziomie. I to decydująco wpłynęło 
na zahamowanie obrotów towaro* 
wych na rymiku wewnętrznym, na spa­
dek produkcji krajowej.

Leży obecnie w żywotnym interesie 
nietylkit, konsumenta, ale i każdego 
wytwórcy i kupca, aby mimo zmniej* 
szonej zdolności nabywczej ogółu, 
nie ulegały dalszemu kurczeniu ob.ro* 
ty towarowe. A stać s;<; to może tvlko 
wówczas, gdy na rynku uklaże się to* 
waT tańszy Prowadzi dziś Polska w 
tym kierunku gorącą walkę. Dowodzi 
nią Rząd. Jego plan i akcja odznacza* 
ją się śmiałością, energią, głębokiem 
sięgnięciem w szeregi nieprzyjaciela, 
którym jest kryzys i bierność gospo­
darcza szerokiego ogółu. Rząd doko* 
nał już wiele. W  pierwszym etapie 
akcji zniżką cen objęte zostały surow* 
ce, stanowiące podstawę produkcji 
innych przemysłów a więc węgiel, 
nafta, żelazo, Wfcórydh ceny obniżone 
zostały o 10—15 proc. Obniżono też 
w tym okresie poważnie ceny papieru 
oiaz cukru. Przystąpiono na tej pod* 
stawie do rozmów z kartelami w prze* 
myślę przetwórczym, żądając odpo* 
wiednich obniżek ze strony przemysłu 
skartelizowamego. W tej pierwszej 
fazie rozwiązał pan Minister Przemy* 
słu i t  analu 44 umowy kartelowe 
pTodukcyj,no*handIowe. W  drugiej 
fazie podjęte zostały badania, doty* 
czące przer i fsłu przetwórczego w kie* 
runku wyeliminowania z nieero karteli. 
gospiodarczo*nieuizasadniionych a w 
wyniku tych badań zostało rozwiążą 
nych dalszych 35 umów kartelowych. 
Onegdaj rozwiązano jeszcze 14 umów. 
W  ten sposób rozwiązał Rząd 93 u* 
mów a 14 rozwiązało się dobrowd* 
nie.

Co do innych karteli przeprowadzo 
no rozmowy z 153 zirzeszonemi kartę* 
lami. Rozmowy te miały na celu uzy* 
sklanie dalszych zniżek cen na arty­
kuły skartelizowane w przemyśle

FfzemóWsenie premiera Lavala.
Paryż. 30. X II. (PAT.) Po całodzien 

nej debacie wszedł na trybunę premjer 
Laval, oświadczając, że po wysłucha* 
niu kiytyki pod jego adresem zapytał 
sumienia, jaką zbrodnię popełnił prze* 
ciw pokojowi i własnemu krajowi? 
Zapytują mnie, czy zostanę wierny pa 
ktowi Ligi Narodów, powtarzam za* 
tem deklarację, złożoną w Genewie 13 
września b. r. w której Francja po* 
twierdza, że pakt Ligi Narodów po* 
zostaje prawem iniędizynarodowem. na 
któirem opiera całą swą politykę. Czyż 
czyny moje nie były zgodne z oświad 
czeniami, które poczyniłem i zobo* 
wiązaniami, które powziąłem, czyż 
był błąd: wskazują to fakty. Przed 
konfliktem mógłbym nic nie robić i 
naśladowałbym pod tym względem 
większość członków Rady Ligi Naro* 
dow. Jednak, począwszy od 10*go 
Września prowadziliśmy z Hoarem 
rozmowy, nie oczekują: oficjalnego
zebrania Rady Ligi, w duchu ścisłej 
współpracy, Wtóra stanowi regułę w 
stosunkach pomiędzy ministrami fran 
cuskiemi i bryt-yjskiemi. Natychmiast 
osiągnęliśmy zgodę co do tego, że 
należy unikać wszelkich zarządzeń, 
które mogłyby doprowadzić do woj* 
ny. Zbadaliśmy, jakiego rodzaju san* 
keje można zastosować. Nie przypo* 
minam sobie, aby pomiędzy mną a 
ministrami angielskimi powstały ja* 
kiekolwiek trudności. Podczas roz­
mów Danowała całkuwita zgoda.

FRA N CJA  I AN GLJA.
W  dalszym ciągu przemówienia pre 

mje.r Laval mówi: W  duchu ścisłej
współpracy ministrowie francuski i 
brytyjski badali sytuację, która p o ­
wstałaby w razie zaostrzenia zatargu. 
Usunęliśmy odrazu możliwość zask>* 
sowania sankcyj wojennych i blokady, 
to wszystko, co mogłoby doprowadzić 
do wojny w Europie. Francja stoso*

Śmierć gen. Dupoit.
Paryż. 30. XII. (PAT.) Zmarł gen. 

Dupont, b. prezydent Komisji między 
sojuszniczej w Berlinie, następnie wy 
soki komisarz W . M. Gdańska oraz 
szef francuskiej misji wiojskowej w 
Polsce.

wała lojalnie zarządzenia sankcyjne. 
Dalej Laval przypomina, jak powsta* 
ło zagadnienie zastosowania sankcyj 
naftowych i oświadcza, że wobec po* 
Wagi sytuacji musiał liczyć się z tein, 
że wprawdzie nie otrzymał wyraźne* 
go polecenia Ligi Narodów, ale nato­
miast otrzymał zachętę od 54 państw 
do uczynienia ostatn.ej próby pojed* 
nawczej. Taki projekt opracowano 1 
miał on być przedstawiony Lidze do 
aprobaty. Przez zredagowanie1 tego 
projektu niozem nie zamącono sto* 
sunków francuskb*brytyjskich. Zaga* 
dnienie, czy Francja pójdzie za Wieb 
ką Brytanją przy sankcjach nafto­
wych, nie istnieje, ponieważ Anglja 
uważa, iż wprowadzenie w życie 
tych sankcyj zależy nietylko od Ligi 
Narodów, ale od państw do Ligi 
nienależących, a przedewszystkiem od 
Stanów Zjednoczonych. Kongres Sta* 
nów Zjednoczonych zajmie się tem 
zagadnieniem dopiero w styczniu 1936 
roku.

Zarzut, iż Francja nie przedsięwzię* 
ła kroków wojskowych, jest mesłu* 
szny, gdyż paragraf 16*,ty paktu Ligi 
takich zarządzeń nie przewiduje. W  
razie,' gdyby zaszła potrzeba takich 
zaj^ądzeń, musiałby wypowiedzieć się 
parlament, uchwalając częściową lub 
powszechną mobilizację. Przyszedł* 
bym — mówi Laval — wówczas do 
Izby o decyzję.

Obszerniej zatrzymuje się Laval na 
zagadnieniu ewentualnej współpracy 
fraoicuskosbrytyjskliej w razie, gdyby 
flota angielska na morzu Sródziem* 
nem została zaatakowana.

FRA N CJA  I W ŁOCH Y.
Przechodząc do stosunków Francji 

z Włochami, Laval przypomniał o u* 
kładzie z dnia 7 stycznia. Nie jest 
prawdą — oświadczył prem-jer — 12 
Francja pozostawiła Włochom wolną 
rękę wobec Abisynji. Była tylko mo­
wa o udzieleniu koncesyj gospodar* 
czych Włochom Nic w umoWach 
rzymskich nie mogło być przez Wło* 
chy interpretowane jako zachęta do 
wojny. Od dnia 19 lipca Mussolini 
był informowany, że Francja zastosu* 
je się do paktu Ligi i nie zrezygnuje 
ze swych przyjaźni i sojuszów. —

przetwórczym. Rząd bowiem stoi na 
stanowisku, że kartele sa zjawiskiem 
naruralnem, organicznie związanem z 
systemem pi ywatno*gospodarczvm, 
wolnej konkurencji i dlatego nie chce 
ich zmiieść z powierzchni życia zaka* 
iZami. Kartele wywierać mogą zdrowe 
i pożądane skutki zarówno dla gospo* 
darki narodowej w dziedzinie wzmo* 
żenią eksportu i rozwoju krajowego 
przemysłu, jak i gospodarki między* 
narodowej w kierunku wzajemnej 
międzynarodowej kooperacji gospo* 
darczej, wpływającej dodatnio nietyl* 
ko na osłabienie skutków światowego 
kryzysu gospodarczego, ale także na 
polityczne zbliżenie narodów. Rząd 
więc nie zwalcza karteli jako takich, 
występuje jednak zdecydowanie prze* 
ciwko wszystkim kartelom, które wpły 
wają hamująco na kształtowanie się 
cen, zwłaszcza artykułów pierwszej 
potrzeby.

Mówiąc o pracach Rządu zaznaczyć 
dalej należy, że odbyto także rozmo* 
wy z przedstawicielami nrzrmysłu 
branżowego niesikartelizoiwanego i sa* 
m o,rządu gospodarczego, przemysłu, 
handlu oraz rzemiosła w celu pocią­
gnięcia i “tych gałęzi do dalsżyoh ob*

niżek cen. Wynikiem tych rozmów 
było zobowiązanie się związków bran 
żowych przemysłu nieskartelizowane* 
go do podjęcia wspólnie z sam orzą* 
dem gospodarczym akcji celem prze* 
prowadzenia zniżki cen niektórych 
artykułów. W  rozmowach z przedsta* 
wicielaimi kupiectwa uzgodniono, 2e 
centralna organizacja kupiectwa we* 
snół z samorządem gospodarczym po* 
deimuje szeroką akcję w eałvm kraju 
w celu współdziałania w ogólnej zniż* 
ce cen. Rząd stanął na stanowisku za* 
kończenia akcji w jak najkrótszym 
czasie.

Zaznaczyć tu należy, że jeśli idzie 
o zagadnienie cen i rentowności, to 
istnieją tu dwie drogi. Można do ren* 
towności warsztatu pracy dochodzić 
albo przez małe obroty i stosunkowo 
Wysokie ceny, albo przez zwiększają* 
ce się obroty i niskie ceny. Jeżeli cho* 
dzi o rezultaty, to każdy rzemieślnik 
kłupiec, przemysłowiec musi stwier* 
dzić, że zdrowszą dla normalnych ł 
pewnych jego interesów jest tenden* 
oja większych obrotów i zmniejszają* 
cych się cen, a nie zwiększających się 
cer a malej ącvdh obrotów.

Gd.

Oświadczenia te powtórzono następ* 
nie niejednokrotnie. Laval ubolewa, 
że akcja pojednawcza nie spotkała się 
z należytą oceną We Włoszech. Ale 
droga do pojednania jest nadal oiwar* 
tą. Francja uszanuje paklt. ale szukać 
będzie pojednania zgodnie z duchem 
i tekstem paktu.

STANOW ISKO W O BEC NIEM IEC 
I ROSJI.

Zkolei Laval precyzuje stanowisko 
Francji wobec Niemiec i Z. S. R. F 
Dopóki niema zbliżenia między Fran* 
cją i Niemcami — oświadcza premjer 
— brakuje istotnych rękojmi pokoju 
W Europie. Nie myślę o oddzielnym 
układzie francusko*niemieokim, ale 
wysuwam koncepcję ułożenia stosun* 
ków francuskó*niemiećk|ioh w ramach 
organizacji zbiorowego bezpieczeń* 
stwa Europy. W  rozmowach z IŁua* 
rem Laval oświadczył ministrowi bry* 
tyjskiemu, że jeżeli próba pojednania 
powiedzie się, Francja i W . Brytanja 
będą starać się wspólnie o powrót 
Niemiec do Ligi Narodów. Podczas 
rozmowy ambasadora Bonceta z kan* 
clerzem Hitlerem, przedstawiciel Fran 
cji zapewnił, że pakt franousko*sowfe 
cki nie jest iv.ymierzony przeciw 
Niemcom, bowiem Francja nie dąży 
ani do odosobnk-nia ani do okrążenia 
Rzeszy. Poncet miał zlecone wyrażę* 
nie ubolewania, że Rzesza niemiećkla 
nie uczestniczy w organizacji zbioro* 
wego bezpieczeństwa. Ambasador 
francuski dodał, że pakt £rancusko*so* 
wiecki pozostaje otwarty dla przystą* 
pienia doń Niemiec. W  odpowiedz! 
kanclerz Hitler oświadczył, że jest 
zwolennikiem ustalenia stosunków do 
brego sąsiedztwa między Francją a 
Niemcami, opartych na wzajemnem 
poszanowaniu, Pakt fianouskossowie* 
oki — dodaje Laval — nie może być 
uważany za przymierze wojskowe. 
Chodziło mi o to, aby pakt ten był 
zgodny z literą i duchem paktu lig i 
Narodów. Pakt £rancusko*sowieckf 
przewiduje pomoc wfcajemną w razie 
ataku, ale w niczem nie może być w 
sprzeczności z paktem lokarneńskim, 
na którym opiera się bezpieczeństwo 
Francji.

Votum zaufania dla rządu 
Lavcla.

Parvż. 33 X II. (PAT.) Po ustalę* 
niu porządku dziennego Izba przystą 
piła do głosowania nad wnioskiem o 
votum zaufania dla rządu, zgłoszo* 
nym przez deputowanych Chappede* 
laint, Danae i Thellier O godz. 18 
min. 30 przerwano obrady i przystą­
piono do obliczania głosów.

O godz. 20 min. 15 ogłoszono wy* 
niki głosowania: większością 304 gło* 
sów przeciw' 261 wotum zaufania dla 
rządu Lavala uchwalono.

W RAŻEN IE W E W ŁOSZECH .
Rzym. 30. X II. (FA T.) Włoska opl* 

nja publiczna oczekiwała z nieeiernli* 
wością rezultatów obrad parlamentu 
francuskiego. W  Rzymie rozchwyty* 
wano ostatnie wydania gazet, donoszą 
ce o rezultacie głosowania w pałacu 
burbońskim. Zwycięstwo Lavaia, cho* 
ciaż newielką liczbą głosów, powitane 
zostało z prawdziwą ulga. Zdaja tu 
sobie jednak sprawę, że już w sty* 
czniu może powstać nowie niebezpie* 
czerstwo z powodu akcji stronnictw 
lewicowych, co może doprowadzić do 
upadku gabinet Lavala.

(Dalszy ciąg na stronie 2sgię0.
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Poniedziałek
Sylwestra p. 

Ju tra : Eugenjuszabp. 
W schód słońca 7‘46 
Zachód „ 15-31

TEA TR  W IELKI.
Poniedziałek godz. 20 „Przygoda w 

Grand Hotelu".
Wtorek gudz 20 „Przygoda w Grand 

Hotelu". — Godz. 12 w -nocy kewja SyL 
w estrowa.

Środa godz. 12 „Pastorałka". — G„dz. 
3.30 „Awantura w raju". — Godz, 8 „Przy 
goda w Grand' H-otelu".

Czwartek godz. 20 „Przygoda w Grand 
Hotelu".

TEA TR RO ZM AITO ŚCI.
Środa godz. 20 „Jaś z księżyca".

K IN O TEA TRY.
APOLLO: „Kochaj tylko mnie" z L iJ ją  

Wysocką.
CH IM ERA : „Dziś wieczór u mnie".
CO LO SSEU M : „Gra o kobietę" i rewja 

„Parada .
GRA Ż Y N A : ,,Kapryśna Marjetta".
KO PERN IK: „Noce egipskie" z Eddie

Can torem.
M A R YSIEŃ K A : „Napad na Kongo" z 

Pa-wk/n Robinsonem.
MLTZA : „Droga do szczęścia".
PAŁACE: „Manewry miłosne".
PAN : „Sing - Sing".
P A X : „Wyspa skarbów' i barwna kos 

medyjka.
R AJ : „Wesoły jubileusz Mickey Mouse"
STY LO W Y : „Roześmiane oozy" z Shir- 

ley TemoL i -rewja.
SW IT : „Cesarzowa i ja" z Liljaną Har* 

vey.
TĘC Z A : „Legjon nieustiaszonych".
TO N : Wyprawy krzyżowe".
U C IEC H A : „Cowboy nuljonerem" i re* 

wja.

— Teatr Wielki. Dziś o go-dz. 8*mej wtie* 
czorem operetka .Przygoda w Grand Ho­
telu" P. Abrahama z Janiną Kulczydką. 
Reż. K. Tatarkiewicza.

— Teatr Rozmaitości nzń nieczynny.
— Sylwester w Teatrze Wielkim. Dnia 

31 hm na zakończenie Starego Roku a na 
powitanie Nowego 1936 dwa przedstawie­
nia. Pierwsze o godz. 8-mej „Przygoda w 
Grand Hotelu" z Janiną Kulczycką oraz o 
północy drugie przedstawienie wielka rej 
wja „Śko-k w Nowy Rok" urządzona sta* 
ran-iem artystów Teatrów Miei^jkicłi z u-dzia 
łem całego zespołu oraz J . Kulczyckiej

«ł0 w W1IK » T Y .
— Przedstawienie Noworoczne „Sceny 

Gwiazdy" na dochód Funduszu inwali­
dów, wdów i sierót. We środę, 1 stycznia 
1936 r., nowość: „Abisynslu Bigos", egzo­
tyczna bujda w 12  obrazach ze śpiewami 
i tańcami, w opracowaniu muzycznem i sce 
nicznem prof. Kaz. Abratowskiego i M.

— Wieczór Sylwestrowy w Colosseum. 
Zapomnij o  wszystkiem _ przyjdź na Wie- 
szór Sylwestrowy do -Colosseum, gdzie zna 
komity zespól złożony z 40 osób podi kier. 
Czesława Skioniecznego uleczy cię z trosk, 
kłopotów i 7,martwił ń arcy-wesołą irewją pi 
„Pierwszy krok. w -Nowy R ok". — Cały 
Lwów obchodzi Sylwestra w Colosseum. 
Przedsprzedaż biletów w k.nie „Kopernik" 
codz. od godz. 10  -rano do 1 pop. i od 
3- -7 wiecz. W  dniu przedstawienia cały 
dzień w kasie Golosseuim.

KRONIKA MIEJSKA.
Przyjęcia noworoczne u p. Woje* 

wody lwowskiego. P. Wojewoda lwów 
s-ki RelinasPhażmowski przyjmować 
będizie dnia 1 stycznia 1936 r. -o godz. 
12*tej w południe w Pałacu Wojewóćf2 
kim przy ul. Czarnieckiego życzenia 
Noworoczne dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu.

— Gwiazdka w Zakładzie czyszczę* 
ma miasta. Staraniem p Matrji Zagór* 
skiej, prezeski Koła Rodziny Rezer* 
wistów i p. mjr. S. Zagóiskiego, dyr. 
Zakł Czyszczenia miasta oraz p. W  
Bednarskiego, prezesa Koła Związku 
Rezerwistów, członkiń i członków Za* 
rzyądu odbyła się onegdaj „Gwiazdki, 
dla dziatwy najbardziej potrzebującej 
pomocy. Przy tradycyjne' choince ob* 
darowano dziatwę odzie:.,,-, prowian* 
tami i słodyczami. Na zakończenie 
dziatwa odśpiewała kolędy, poczem 
jeden z członków Koła w serdecznych 
słowach podziękował Zarządowi Ro* 
dżiny i Koła Związku Rezerwistów, 
za pamięć, opiekę i dary.

Kreowanie Wyższego Urzędu Gór* 
niczego we Lwowie. Zgodnie z rozpo* 
rządzeniem Rady Ministrów z dnia 
28 ivrześnia 1935 r. utworzony zostaje 
we Lwowie Wyzszy Urząd Górniczy 
który rozpocznie swą działalność a 
dniem 1 stycznia 1936 ;r. Terytorjalny 
zakres działania tego urzędu obejmu* 
je  województwa: lwowskie, poleskie,
stanisławowskie, tarnopolskie, wolyń* 
skie, oraz z województwa krakow* 
skiego powiaty: dąbrowski, gorlicki,

(Dalszy ciąg ze strony Lszej). *  *

Prasa francuska o wyniku głosowania
w Izbie Deputowanych.

Paryż. 30. X II. (PAT.) Wczorajsze , 
obrady w Izbie deputowanych są ob* ! 
ficie komentowane przez prasę. Prze* 
waża opinja, iż premjer Łaval odniósł 
w Izbie poważny sukces. W  kotach 
parlamentarnych zaznaczono, że pre* 
mier Laval zdecydowany był konty* 
nuować swe dzieło bez względu na to, 
jaki wyrażałaby się cyfi-owo uzyskana 
przez rząd większość. Potwierdził to 
zresztą sam premjer, który, jak poda* 
je „Le Jour“, miał się wyrazić w ku* 
luaradh, iż pozostałby przy władzy 
nawet, gdyby większość była min!* 
nial-na, „nawet wtedy, gdyby wynosi*

ła ona tylko 2 głosy, bo i tak byłoby 
to jeszcze o jeden za wiele".

W  prasie przeważa nuta zadowolę* 
nia z tego, iż udało się uniknąć prze* 
silenia rządowego. Zn-aczeniit wczoraj* 
szego głosowania, pisze „Journal des 
Debats", można ocenić w pełni do* 
piero wtedy, gdy się pomyśli o kon* 
sekwencjach, jakie mógłby poclą* 
ginąć za sobą upadek -rządu. Byłoby 
to równoznaczne z rozpoczęciem prze* 
silenia finansowego bez wyjścia, po* 
łączonego z dewaluacją, zamieszaniem 
W życiu gospodarcze-m i pc-lity-cznem.

Włoskie sfery polityczne
o zwvcięstwie Lavala.

Rzym. 30. X II (PAT.) Włoskie sfe* 
ry polityczne oraz szerokie koła opi* 
nji publicznej powitały z wielkiem za* 
dowoleniem zwycięstwo, odniesione 
w- Izbie przez premjera Lavała, które* 
go polityka oceniana jest we Wło* 
szech jako odważna, konsekwentna i 
oparta na poczuciu rzeczywistości. To 
też za każdym razem, gdy rząd Lava* 
la staje pized parlamentem, opinja 
włoska ze szczególnem napięciem śle* 
dzi przebieg rozgrywki parlamentar* 
te j.

Ostatnie zwycięstwo premjera fran 
cuskfiego, współautora planu paryskie* 
go, wywołało w Rzymie tern większe 
zadowolenie, że nastąpiło niemal bes* 
pośrednio po kryzysie angielskim, któ 
rego ofiarą padł drugi współtwórca 
planu paryskiego, minister Hoare. To 
też prasa włoska nie tai swego szcze* 
rego zadowolenia, podkreślając, że 
zwycięstwo premjera Lavala pozwala

spiod îewiać się, że Ftancja nadal pro* 
wadzić będzie politykę zdrowego 
rozsądku oiaz zrozumienia dla spraw 
europejskich.

Paryski korespondent ,.Voce d‘Ita* 
lia“ podkreśla, że sukces swój zawdzię 
cza prerajer La\al szczeremu realizmu 
wi swych słów, pozbawionych wszel* 
klich ozdób retorycznych. Korespon* 
denł „Voce dTtalia" notuje pogłoskę, 
że rząd angielski zamierza przedsta* 
wić nowe propozycje pokojowe za po 
średnictwem Ligi Narodów, która 
zbiera się 20 stycznia w Genewie. W o­
bec tego należy żywić nadzieję, pisze 
korespondent, że przed 20 stycznia 
przy podjęciu prac parlamentu fran* 
cuskiego w dniu 14 stycznia nie nastą* 
pi otwarcie nowego przesilenia fran* 
cuskiego, albowiem obecność premje* 
ra Layala w Genewie będzie bardzo 
potrzebna

Powrót lekarzy solskich z  wyprawy
runko we j.

Do Gdyni przybyli dwaj doktorzy 
medycyny Józef Wielawski i Witold 
Winiarz, którzy w -czerwcu 1932 r. 
wyjechali z Polski do Azji, celem 
przeprowadzenia studjówi nad choro* 
bami umysłowem-i i nerwowemi na 
tamtym terenie. Drogę odbywali przez 
Rumunję, Turcję do Persji, gdzie w 
miejscoiwoci Szyraz otworzyli prywa* 
tny szpital, poczem udali się do łndjł 
przez cesarstwo Iranu i niebezpieczną 
pustynię Beludżystanu. Po pięciomie* 
sięcznym pobycie w In-djach powięco* 
n-ym badaniom zwyczajów i wierzeń 
tubylców, jak również studjo-m nad 
zasadami starej medycyny indyjskiej 
i systemami filozoficzno*religijnemi, 
lekarze udali się przez Cejlon, półwy* 
sep Malajski i Indochiny do Chin, 
gdzie po kilkunastu tygodniach pracy 
w szpitalach chińskich w Szanghaju 1 
Suczau zosiali zaproszeni przez rząd 
republiki chińskiej na stanowiska do* 
radców lekarskich w- Nankinie. Nie* 
zależnie od pracy, podróżni kontymi* 
owali stu-dja chorób nerwowych u 
ludności chińskiej. Pacjentem ich był 
również Panchen Lama III. „żywy 
Budda", ówczesny pretendent do ob* 
jęcia władzy w Tybecie, po zmarłym 
Dalej Lamie. Po niemal dwuletnim 
pobycie w Chinach, lekarze udali się 
do Japonji, gdzie szczególnie zaintere*

jasielski, limanowski, mielecki, uowo* 
sądecki, ropczycki i tarnowski. Pre* 
zesem Wyższego Urzędu Górniczego 
we Lwowie mianowany został inż. Ju* 
ljusz Mokry, dotychczasowy prezes 
Wyższego Urzędu Górniczego w Kra 
kowie, zastępcą prezesa i-nż. dr. Ale* 
'ktsander Markiewicz, dotychczasowy 
naczelnik Urzędu Górniczego w Diro* 
hobyc-zu. Naczelnikiem wydziału inż. 
Z. Górski, referentami inż. Emil 
Schwakopf i inż. J. Zatłokal. Po-ra-dto 

j j-akb siły referenaarskie przydzielono 
do Wyż. Urzędu Gór. we Lwowie

i dwóch urzędników rachunkowych 1
trzech urzędników kancelaryjnych. 
Biura Wyższego Urzędu Górniczego 
wie Lwowie mieścić się będą w lokaju 
przy ul. Kościuszk' 7, III. p.

sowali się wymierająrein plemieniem 
Aimusów, przedhistorycznych mie* 
szkańcó-w Japonji, gdzie występuje 
ciekawa i niezbadana dotychczas cho* 
roba umysłowa. Z Yokiohamy le-ka* 
nze wyjechali do Stanów Zjednoczo* 
nych, wygłaszając w Ameryce szereg 
popularnych, jak również naukowych 
odczytów. Po ośmiomiesięcznym po* 
bycie w Ameryce, lekarze wrócili na 
m/s Piłsudski do 'kiraju. gdzie będą 
opracowywać obfity materjał obser* 
wacyjny zebrany w czasie podróży.

W YBÓR PATRJARCHY.
Stambuł. 30. X II. (PAT.) W ybory 

nowego patrjarchy ekumenicznego na 
miejsce zmarłego Focjusza II., odbędą 
się za tydzień. Jak mówią, najwięcej 
szans ma metropolita chalcedoński 
Sardeon.

W POSZUKIW ANIU ZA SPI* 
SKOWCAMI

Tallin 30. X II. (PAT.) Urzędnicy 
policji politycznej finlandzkiej przy* 
byli tu dla przyjścia z pomocą policji 
estońskiej w dochodzeniu w sprawie 
spisku b. kombatantów. Spodziewane 
są nowe aresztowania. Jednocześnie 
przedstawiciele policji estońskiej przy 
byli do Helsingforsu, aby prowadzić 
dochodzenia w miejscu, gdzie znajdo* 
wała się główna kwatera spiskowców. 
Aresztowano m. m. majora wojsk fln* 
landzkich, który dostarczał spisków* 
com granatów. Krążą pogłoski, te 
przywódca b. kombatantów estońskich 
Sirk opuścił Finlandję i usiłuje ukryć 
się w Szwecji. Policja szwedzka już 
poszukuje -zbiega.

K A TA STR O FA  W  PO R TU G A LJI.
Lizbona. 30 X II. (PAT.) Katastrofa ży« 

wi-olowa, Jktór? nawiedziła Portugalię, w 
ostatnich dniach przybrała niezwykłe roz­
miary: rzeki D uero:i  Taig wystąpiły z brze 
gów, Zawijanie do portów Lizbony i  Por­
to jest utrudnione. Liczne parowce są w 
niebezpieczeństwie. W wiosce rybackiej Es* 
pin-ho wioh-ura zniszczyła 51 domostw.

Zofjd Nałkowska' laur*£tką 
państw, nagrody I teratkiej.

Warszawa. 30. X II. (PAT.) W  dniu 
29*go grudnia 1935 r. odbyło się po* 
siedzenie sądu konkursowego nagro* 
dy literackiej Ministra W . R. i O. P., 
w którem wzięli udział delegaci p. mi* 
nistra prof. Józef Ujejski i Włady* 
sław Zawistowski, przedstawiciele poi* 
skiej Akademji literatury — Tadeusz 
BoysŻeleńśkii i Wincenty Rzymów* 
ski oraz delegat zarządu głównego 
Związku zawodowego literatów pul* 
skich w Warszawie — Andrzej Strug. 
Posiedzenie sądu zagaił w imieniu 
ministra W . R. i O. P. naczelnik wy* 
działu sztuki dr. Władysław Zawi* 
stowski. Po uchwaleniu regulaminu 
i obraniu prezwodniczącego w osobie 
p. Andrzeja Struga, zgłoszono kandy* 
datury: Ma-rji JasnorzewisHej. Zofji
Nałkowskiej, Kazimierza Wierzyńskie 
go i Józeta Wittlina. Po dyskusji sąd 
uchwali! jednogłośnie przyznać nagro* 
dę Zofji Nałkowskiej za całokształt 
działalności pisarskiej, ze szczególnem 
uwzględnieniem jej dzieł ostatnich w 
zakresie dramatu i powieści. Nagroda 
wynosi zł. 5000. Uchwała sądu podle* 
ga zatwierdzeniu ministra W. R. i 
O. P.

ZGON GŁOW Y KOŚCIOŁA PRA* 
W OSŁAWNEGO.

Stambuł. 30. X II. (PAT.) Zmarł pa* 
tryjarcha ekumeniczny Kościoła pra* 
wiosławnego Feciusz 2*gi. Był on gło* 
Wą Kościoła prawosławnego od 1929 
r., w którym objął parryjarchat po Ba* 
zylim III.

CZY TYLKO Z POW ODU BURZY.
Paryż 30. X II. (PAT.) „Le Matin” 

donosi z Biestu, że ponieważ ćwiczę* 
nia marynarzy drugiej eskadry są zwy 
kle w początku rok/u uniemożliwiane 
przez niepogodę, panującą na kar e 
La Manche i w  północnej części Atlan 
tyku. przeto ćwiczenia zimowe 1936 r. 
odbędą się przy wybrzeżach afrykań* 
sk ich . E sk ad ra  pud dow ództw em
wiceadmirała Darian odpłynie dnia 14 
stycznia do Dakaru, gdzie znajdować 
się będzie oaza jej zaopatrzenia,. W  
azasie drogi dokonywane będą rozmai 
te manewrv i ćwiczenia. Termin po* 
wrotu eskadry nie jest jeszcze okre* 
ślony.

NIEPRAW DZIW E POGŁOSKI
Rzym. 30. X II. (PAT.) Agencja Ste 

fani donosi: Agencja telegraficzna llz* 
bońska doniosła, że w tych dniach 
rzekomo 2000 Włochów, aby uchylić 
się od służby wojskowej, zbiegło eto 
Austrji. Wiadomość ta zarówno jak 
poprzednie, podawane o świetnych 
zwycięstwach abisyńskich, odebraniu 
Makalle i Aksum, są fantastyczny ten 
dencyj-ne i zmyślone.

N OW Y ROK W ŚRÓD RYBAKÓ W  
HELSKICH.

Tak jak w całej Polsce, w- Nowy 
Rok rybacy dokonują wróżb szczę* 
ści-a, horoskopów, pogody itp. Nowy 
Rok1 wita się strzelaniem na cztery 
strony świata, oraz płataniem różnych 
figlów przez przebieranych za maszka* 
ry chłopców. Nad brzegiem morza ry* 
b-acy dzwonią na „budzenie" ryb a z 
tem dobrych połowów). Młodzież tym 
czasem chodzi od domu do domiu, nlo 
Sąc czasami tak zwany , branrop" 
garnek z rozpalonemi węgielkami, da* 
komuje różnych psot i śpiewa pieśni z 
żyazeniami. W  okresie pomiędzy Bo* 
żem Narodzeniem a Nowym Rokiem 
w okolicach Pucka gospodarze nie 
młócą zboża, twierdząc, że tak daleki 
jak słychać głos uderzeń cepów lub 
młockami, kłos na polach będzie pu* 
sty lub nastąpi nieurodzaj. Do magi­
cznych praktyk spotykanych w powie 
cie morskim należy zabieg, rzekomo 
Wpływający na urodzaj, obsypywania 
przez parobków przed, kuscioiem zbo* 
żem lub grochem, różnych przechod* 
ni ów.

PODRÓŻ SAMOLOTEM
TO M ĄXIM UM  WYGODY" 

PRZY M INIM UM  KŁOPOTU!
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Zabójcy ministra Pierackiego przed sadem.
Przemówień'? prokuratora 2e!efókieio.

6łPłrfa z dnia 30 anidnia.
LW ÓW  -  G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

Na Giełdzie obroty we wszystkich pra­
wie artykułach. Pszenica, hreczka, rzepik, 
rnąk- pszenne przedniejsze, ntrętw pszenne 
średnie zwyżkują w cenie, natomiast bo­
bik, kukurudza, wyka, Siemię konopne obi 
niżyły się w cenie. Tendencja niejednolita, 
usposobienie ożywione. Pszenica jednolita 
16.75'—17. zbiorowa 16—16.25, kukurudza 
krajowa 13—13.50, bobik 16.50—17, wyka 
ciemna 1750—18. szara 16.50—17, hreczka 
przemiałowa 13.50—13.75, siemię konopne 
26—27, łubin niebieski 7.75—8, rzepik le- 
tn 36,50—37, imaka pszenna gat. I —A  31.50 
32, 1—B  3 0 -3 0 .5 0  I—C  28.50—29, I - D
26 .50 -27 . I—E 25 .50 -26 , I I - A  2 5 .5 0 -  
26, !I _B 24.75—2525, I I - C  24 .50-25 . 
I I—D 23.75—24.25, otręby pszenne średnie
8.50—8.75. Inne kursy niezmienione,

LW ÓW  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Na Giełdzie notowano obroty w 4 prc. 

pożyczce m. Lwowa zł. 43. Ruch silniejszy 
w dewizie Londyn. Dolar olkoło zł, 5.29 
i pół,

W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Derwizy: Belgja 89.20, Hołandja 359.50,

Londym 26.0° N. Jork kabel 5.29 i jedna 
ósma, Oslo 131, P„ryż 34.97 i pół, Praga 
21.97, Sztokholm 134.55, Szwajcarja 172.28, 
Madryt 72.55. Papiery państwowe: 5 prc. 
,poż. konwers. 63.75, 6 prc. p o i. doi. 79.75, 
4 prc. poi- doi. 53 7 p,rc poż. stabilizac. 
64. A kcje: Bank Polski 36. Dolar w obro­
tach prywatnych 5.31.

N A JW IĘK SZA  W EU RO PIE W YTW ÓR 
N IA  FILM OW A PO W STA N IE KOŁO 

RZYM U.
Miuissolini zaaprobował budowę na dro­

dze tuskulańskiej pod Rzymem największe 
go w Europie miasta filmowego'. Prze­
strzeń obejmie 60 ha i 30 wielkich budyn­
ków, 2budowanych według najbardziej no­
woczesnych wymagań techniki.

Warszawa. 30. X II. (PAT.) Dzi­
siejsze posiedzenie sądu okręgowego 
w spa-awie o zabójstwo ś. p. ministra 
Pieraokicgo rozpoczęło się o godiz. 
10 min. 45. Głos zabrał prokurator 
Żeleński.

Wysoki Sądzie — mówi prokurator
 z podziału tematów i podziału ról
mn-e w tyin procesie przypadł do o- 
mówienia przedmiot, którego nie mo­
żna potraktować bez użycia mocniej­
szych, ostrzejszych akcentów. Z tego 
sobie zdaję sprawę, bo przecież mam 
niówić o zabójstwie, o zabójstwie mi­
nistra Polski i o tego zabójstwa 
sprawcach.

Abym nie był źle zrozumiany, aby 
te akcenty nie były przyjęte do siebie 
przez tych, do których się niie zwraca­
ją, chcę zgóty zastrzec, celem wyklu­
cz en i a nieporozumienia między lu­
dźmi dobrej woli i dobrej wiary, że 
będę mówił z wykluczeniem tematów 
i motywów politycznych. Tak, jak w 
ciągu całego przewodu sądowego bę­
dę kierowiał się tą zasadą, że mówię 
•od całego państwa polskiego, a więc 
od państwa, którego współmieszkań­
cami są zarówno Polacy, jak i Ukraiń­
cy. To podkreślam z całą mocą na sa­
mym wstępie i zaznaczani odrazu, że 
tu nie chodzi o jakiś czczy werbalizm, 
a tern hardziej, że nie może być mowy
0 jakiejś uzurpacji przemawiania w 
imieniu tvch naszych współmieszkań­
ców z Małopolski wschodniej. Niech 
mi -wolno będzie wskazać, że po zabój 
stwie ministra Pieiackiego, stamtąd 
również rozległy się głosy potępienia, 
że wskażę na deklarację stronnictwa 
t TNDO. że wskażę na list pasterski 
metropolity Szeptyckiego i tyle, tyle 
innych miarodajnych głosów. Jestem 
szczęśliwy, że mogę je w tej chwili 
przypomnieć i na nie się powołać, nie

na tytuł dodatkowy, aby podkre 
ślić, że tu można mówić o ludziach 
odosobnionych, o konkretnych oso­
bach, choćby ich liczba była większa,
1 że ;:wracam się pod adresem tych 
•okre-Jonych Ludzi, co nie może być 
zrozumiane, jako zwracanie się pod

A W A N S M JRA LEPECKIECO  
Warszawa. 30. X II. (PAT.) Jak się

dowiadujemy, b. długoletni ad jut ant 
Marszalka Piłsudskiego mjr. m. b. 
Lepecki objąć ma stanowisko Jyrekto 
ra biura prezydjalnego w Prezydjum 
Rady ministrów.

adresem społeczeństwa, które tych lu­
dzi wydało.

Będę mówił nie politycznie i chcę 
odrazu przedstawić jak to rozumiem. ; 
Mówiono tu już o pewnych analo- ) 
gjach. nastręczających się, a raczej o | 
tem, że analogij tych niema, bo ich 
niema. To, co zostało wypowiedziane 
przez mego wielce szanownego przed­
mówcę, pana prokuratora Rudnickie­
go, to było zasłużoną odpowiedzią na 
te zaczepki, które padały ze strony 
obrońców. Ale niech na tem będzie 
koniec, bo to są rzeazy I bolesne i tu 
nie na miejscu. W  tej sprawie bar­
dziej, niż w jakiejkolwiek innej spra­
wce sądowej, muszą rządzić pewne im* 
ponderabilja, które muszą być usza­
nowane i pewnych uczuć drażnić nie 
trzeba i nie wolno, choćby dlatego, że 
to nie jest w interesie osklarżonych. 
Czyż dobrze czyni się dla tych luazt, 
jeżeli się rozdrażnia pewne uczucia, 
które w nas wszystkich tu są, i które 
muszą się odezwać. Czyż można to 
czynić w formie przeciwstawlnej? Mi­
jałoby się to w mojem przekonaniu 3 

celeim.
To jednak nie wszystko. Tu chodzi 

również o to, czy sprawa ta może być 
ujmowana niepolitycznie, skoro cho­
dzi o mord, popełniony niezawodnie 
z pobudek politycznych i skoro cho-. 
dzi o udział w organizacji arcypolity­
cznej. Jakże w tych warunkach proku- 
latur rozpoczynając swoje oskarżenie, 
może powiedzieć: wykluczam z tego 
tematu politykę. Jak tu wykluczać coś, 
co jest? Otóż proszę panów sędziów 
— odpowiedź na to znaj‘duję przede- 
wszystkiem w kodeksie karnym. O 
co bowiem tu chodzi? Sam przyznaję 
i tego nikt negować nie może, że ten 
mord był popełniony z przyczyn poli 
tycznych i na tle politycznem i że ta 
organizacja jest polityczna. Ale czyż

z tego wynika, że mamy tu mówić o 
tematach, które wprawdzie łączą się 
jakgdyby z tłem zabójstwa, z tłem te­
go związku spiskowego, ale które nie 
mogą mieć wpływu na treść wiyroku?

Oskarżenie o zabójstwo, więc mo­
żna tu powiedzieć tak: przedstawmy 
jaklnajplastyczniej, jaknaj wymowniej
wszystkie te pobudki, iktóre rządziły 
nietylko zaborcą, którego tu niema, 
ale jego wszystkimi pomocnikami. Te 
pobudki, to przecież kwestja ważna, 

, bo tu chodzi, chociażby o wymiar ka­
ry. A wymiar kary przy art. 225 k. k., 
to rzecz poważna. Otóż i tak stawiać 
rzeczy nie można.

Czy może tu wchodzi w grę t. zw. 
okoliczność łagodząca, to znaczy par. 
2 tego artykułu: stan silnego wzrusze­
nia. Chociaż jeszcze nie słyszałem żad­
nego głosu, któryby podobny argu­
ment wysunął, ale pragnę to zgóry 
wyeliminować. Tu o stanie silnego 
-wzruszenia w pojęciu kodeksu karne­
go mowy być nie może. Wszak usta­
wodawca powiedział, że istotą uprzy­
wilejowanego wzruszenia jest stan psy 
chiczny, w którym procesy emocjo* 
nalne zyskują przewagę nad intele­
ktem, wskutek czego sprawca działa! 
pod wpływem dominujących , emocyj 
przy wyraźnem ograniczeniu kontro­
lującej działalności rozumu. I pytam, 
który z oskarżonych chciałby się tu 
bronić tem, że rozum jego przy owych 
działaniach był ograniczony mocą po­
budek emocjalnych, mocą wzruszenia. 
A dalej ustawodawca w innym ustę­
pie mówi: działanie pod wpływem
zemsty nie może być utożsamiane * 
działaniem pod wpływem silnego 
wzruszenia.

Zkolei prokurator udowadniał, że 
do żadnego z oskarżonych nie można* 
by zastosować niższego Wymiaru kary. 
Rozprawa trwa dalej.

iw.

Pomorze w  rocznicę powstania.
Toruń. 30. X II. (PAT.) W  niedzie­

lę odbył się wi Toruniu obchód 17-ej 
rocznicy wybucihu powstania wielko­
polskiego, zorganizowany przez Zwią­
zek! powstańców na województwo po­
morskie. Uroczystość rozpoczęło na* | 
bożeństwo w kościele św. Jana, w któ 
rem wziął udział zarząd Związku z ■ 
prezesem dr Tacobsonem no czele, Ii- t 
czna grupa b. powstańców i tłumy pu* I 
bliczności. |

Po nabożeństwie, w sali teatru od­
była się uroczysta akademja. Na scc* 
nie w obramowaniu flag państwowych 
i odznak związku powstańców, ..pod 
godłem państwowem rozwieszono ma­
pę województwa poznańskiego z ozna 
czonemi miejscowościami walk po*

Addis-Abeba. 30. X II. (PAT.) Z 
okazji świąt Bożego Narodzenia, któ­
re kościół koptyjski obchodzi według 
starego stylu, Negus, przebywający 
obecnie w Dessie, wystosował orę­
dzie do narodu, nawołując do zacho­
wania spokoju, niezbędnego w dziele 
obrony. Orędzie głosi m, in.: „znie­
siemy jeszcze wiele trudności i Bóg, 
który jest z nami, opiekuje się dziel­
nymi żołnierzami, walczącymi za ojczy 
znę i króla królów, zwycięskiego lwa 
judy. Oby modlitwy wasze pobudziły

Program radjowy.
Wtorek, 31 grudnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu- j 
dniowy. 12.15: Płyty, 1515: Giełda. 15.30: 
Orkiestra salonowa. 16: Słuchowisko dla < 
młodzieży szkolnej. 16.15; Lekkie piosenki. 1 
16.45: „Cała Polska Śpiewa" 17: Odczyt. I 
17.15: Płyty. 17.50: Skrzynka językowa. |
18: Recital fortepianowy 18.30: Skrzynka 
techniczna. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: 
Odazyt. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: , 
W rad. sport, 19.50: Pogadanka aktualna. I
20: Monolog sylwestrowy. 20.10: Koncert. , 
21: Dziennik wieczorny. 21.15: Orkiestra 1 
PR. 23.05: Wesoła audycja sylwestrowa.
23.55: „Do naszych słuchaczów". 0.04:
„Łańcuch życzeń". 0.30: Płyty.

wstańczych. Salę wypełnili szczelnie b 
powstańcy, ich rodziny i zaproszeni 
goście. Akademję zagaił prezes Jacob- 
sen, który w krótkiem przemówieniu 
złożył hołd pamięci poległych po* 
Wstańców, wzywając zebranych do 
chwili skupień,a na cześć poległych w 
boju. Publiczność powstała z miejsc 1 
przez kilka chwil tnwiała w milczeniu. 
Przemówienie zakończył dr. Jacobson 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
i Parna Prezydenta prof. Mościckiego. 
Orkiestra odegrała hymn państwowy.

Akademję uzupełniły popisy wo* 
kalne chóru Lutnia i recytacje p. Bra­
ckiego, dyrektora teatru ziemi pomor­
skiej.

Orędzie Negusa do narodu.
męstwo wojsk i doprowadziły do 
zwycięstwa". Kościoły w Dessie pod­
czas odczytywania orędzia były prze­
pełnione. Jak wiadomo, szereg kościo­
łów w Dessie został uszkodzony na- 
skutek bombardowania. Negus jako 
akt dziękczynienia za swe ocalenie 
postanowił wznieść nową świątynię.

KON rROFENSYWA ABISYŃSKA
Londyn. 30 X II. (PAT.) Korespondent 

Reutera donosi z Dessie, że kontrofenzy- 
Wa abisyńska rozpocznie się dziś późnym 
wieczorem po zakończeniu postu ku ezc, 
Arohanioła Gabrjela. W  każdym razie przy 
gotowania w Dessje do wyjazdu cesarza 
na front północny przyspieszono, a w ca* 
łej kwaterze głównej paimuje wielki ruch i 
ożywienie.

ABISYŃCZYCY UŻYWAJĄ KUL 
WYBUCHOWYCH

Genewa. 70 X II. (PAT.) Sekretarjał Ligi 
Narodów ogłasza skierowane do sekreta­
rza generalnego zawiadomienie rządu wło­
skiego, które nawiązuje do depeszy mini­
stra Suvicha o  używaniu przez Abisyńczy* 
ków kul wybuchowych. Zawiadomienie za 
Wiera raport włoskiej wojskowej służby 
sanitarnej w sprawie śmierci sierżant 1 wojsk 
lotniczych Birago, który, jak stwierdza ra­
port, zmarł naskutek rany, spowodowanej 
kulą wybuchającą. Do raportu dołączono 
szereg fotografiij zwykłych i  stenoskoptez* 
nych.

A BLEG A T O JC A  SW . W  W ARS2 AW IE.

Warszawa. 30 X I" (PAT.) W  sobotę 
przybył z Rzymu do Warszawy ablegat 
Ojca św. kapitan gwardji papieskiej hr. 
Pietnomarchi, ikiory przywiózł biret kardy­
nalski i piuskę dla powołań igo do składu 
kolegjium kardynalskiego, dotychczasowego 
nuncjusza apostolskiego w Warszawie, ks. 
arcybiskupa Marmaggi‘ego

TA JEM N IC A  CO D O  P O B Y TU  KRÓLA 
BELG IJSK IEG O .

Londyn. 30 X II. (PAT.) W  londyńskich’ 
kołach oficjalnych twierdzą, że wizyta kró­
la belgijskiego w Anglji ma ścisłe prywa­
tny charakter 1 pozbawiona jest całkowi­
cie politycznego znaczenia. W  Londynie 
nie można uzyskać żadnej wiadomości co 
do obecnego miejsca pobytu króla. Amibat- 
sada belgijska oświadczyła, że król praw­
dopodobnie pragnie przez kilka dni wypo 
cząć na wsi.

K O M BA TA N CI FR A N C U SC Y  
WE W ŁOSZECH.

Rzym. 30 X II. (PAT.) Wycieczka o00 B. 
kombatantów francuskich złożyła na gro­
bie włoskiego Nieznanego Żołnierza wie­
niec ze wstęgami o barwach francuskich w 
obecności szeregu dygnitarzy włoskich. Je ­
den z b. kombatantów wygłosił przemó­
wienie na temat braterskiej przyjaźni frarn 
cusko-włoskiej. Następnie miała miejsce 
wielka manifestacja na cześć Mussoliniego, 
który dwukrotnie ukazał się na balko„ie 
patacu weneckiego, oświadczając: „Kole­
dzy francuscy 'dziękuję w-m za powitania 
i witam was nawzajem z czysto łacińską 
sympatją".

U C IECZKA  PP LIN D b FRGHOW  
PRZED ZBIRA M I.

Liverpool. 30 X II. (PAT.) Rozeszły się 
tu pogłoski, że Lindbergh 1 towarzyszące 
mu osoby, odbywające podróż ze Sianów 
Zjednoczonych do Łiverpoolu na pokła­
dzie stadku „American Importer", nie znaj 
dowały isię na pokładzie w momencie, gdy 
statek przybył dziś zrana do LiverpooIu. 
Przypuszczają, że wylądowali oni w tajem­
nicy w jednym z portów irlandzkich, pra* 
wdopodobnie w Belfaście.

Pogłoska ta, która 'dotychczas nie znala­
zła potwierdzenia, wywołała wielką sensa­
cję, W portach Cork i  Quenstown w Irlan- 
dji zgromadziło się wielu reporterów i fo­
tografów.

K R Y Z Y S W ŚRÓ D  PRAW N IKÓ W  
W  NIEM CZECH.

Berlin. 30 X II. (PAT;) W ob«c coraz do­
tkliwszego kryzysu w zawodzie prawni­
czym, narodowo - socjalistyczna organiza* 
cja prawników podjęła inicjatywę w kie­
runku 'udzielania pomocy bezrobotnym 
prawnikom niemieckim. Powołano do ży­
cia specjalne kuratorjum, -łożone m. in. z 
przedstawicieli kół gospodarczych oraz mi* 
nistersłw, które ma utworzyć specjalne 
kursy przeszkolenia, celem przygotowania 
prawników do praktycznej działalnpści w 
różnych gałęziach gospodarstwa niemie* 
ckiego. Dotychczas powstało jiui 10 takich 
kursów, m. in. kursy prawa dewizowego, 
podatkowego i bankowości oraz kursy 
stenografji.

KA M PA N JA  W YBORCZA W  G R E C JI.
Ateny. 30 X II. (PAT.) Kampanja wy* 

borcza już się rozpoczęła. Gen Kondylis 
wystąpił dziś z  programowem przemówie­
niem na zgromadzeniu przedwyborężem. 
w balonikach. Theotokis przemawiał na 
Korfu. Pozostali przywódcy partji, m. in. 
Tsaldaris , Metaxas odbędą niebawem ob­
jazd prowincji, gdzie wystąpią na szeregu 
zgromadzeń przedwyborczych.

POŻAR ŚW IĄ TY N I EW A N G ELIC K IEJ.

Inowrocław. 30 X II. (PAT.) W  czasie 
świąt spłonął w całości kościół ewangeli­
cki, wybudowany w r. 1863. Pożar po­
wstał 'wskutek izbyt silnie rozgrzanego pie­
ca i pomimo wytężonej akcji ratunkowej, 
po dwóch godzinach kościół spfonął do* 
szczętnie wraz z wieżą. Gmach był ubez* 
pieczony na ,100.000 zł., lecz straty wyno­
szą o wiele więcej.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Awantury na meczu w Katoy icach. W

Katowicach benijamnek Ligi państwowej 
K. S. Dąb rozegrał towarzyskie spotkanie 
z IFC. Katowice. Mecze obu tych drużyn 
rozgrywane są corocznie i  tradycyjnie koń 
cza się awanturami. Tak byłe również i na 
meczu niedzielnym, przyczem mecz przer­
wany został na 20 minut przed końcem, 
wskutek szeregu wykroczeń pcdczas gry. 
Przy stanie meczu 4:2 dla IFC. sędzia, 
który nie umiał opanować sytuacj' i .sze­
regu wykroczeń ze strony zawodników, 
dopuści! dio formalnej bijatyki pomiędzy 
zawodnikami obu drużyn, poczem podyk­
tował rzut kamy dla Dębu. Wówczas za­
wodnicy IFC. opuścili boisko. Po meczu 
awantury przeniosły się na publiczność i 
dopiero policja zlikwidowała liczne zaj* 
ścia.

Poscy hoKeiści przegrali z drużyną sztok 
holmską. W  ostatnim dniu międzynarodo­
wego czwórmeczu hokeja lodowego w Ber 
linie rozegrany został w sobotę wieczorem 
meuz pomiędzy reprezentacyjnym zespołem 
Polski a klubową drużyną sztokholmską, 
Ooeta. W  meczu zwyciężyła drużyna szwe­
dzka w stosunku 3:2 (0:1, 2:1, 1:0).
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STR A SZ N A  W ALKA Z LAW Ą.
Hilo. 30 X II. (PAT.) Zrzucenie do kra* 

teru wulkanu Mauna Loa około 600 kilo 
bomib nie wywarło żadnego skutku. Stru­
mień lawy posunął się o półtorej mili ang. 
naprzód w kierunku Hilo i znajduje się 
obecnie w odległości 3 mil ang. od zbior­
nika wody.

K O N FISK A TA  D Ó BR.

Rzym. 30 X II. (PAT.) Agencja Słefani 
donosi: Prefekt prowincji weneckiej posta­
nowił odebrać jednemu z właścicieli ziem* 
skich dużą posiadłość, ponieważ nie była 
ona należycie uprawiana. Przynosiło to 
szkodę interesom prowincji i stało w spiże* 
czności z zasadami ustroju korporacyjne­
go. Zarząd skonfiskowanych dóbr przeka­
zano związkowi rolników prowincji wenta 
ckiej.

” -» ~JSt
POŻAR SK ŁA D U  ŁO DZI.

‘ Amsterdam. 30 X II. (PAT.) Wielki pożar 
zniszczył ubiegłej nocy w Ooster Ringdijk 
skład łodzi, w którym spłonęły 32 moto­
rówki i żaglowce, a także 125 łódek. Straż 
zdołała uratować od płomieni sąsiedni 
skład któremu groził taki sam łos.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km, 1361/35. .Strona zobowiązana Sa­
lomon Schiff i Sara Schiff w Rzeszowie. 
Bdykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło. 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Stanisława Kluza i Julji z 
Darochów Kluzowej w Poznaniu odbędzie 
się dnia 3 lutego 1936 o godz. 10-tej przed 
poł. w biurze Nr. 46 w Sądzie grodzkim w 
Rzeszowie na zasadzie zatwierdzonych wa* 
ruinfców licytacja następujących realności: 
Ks. gr. (Rzeszów. W hl. 284 i 285 Ozna­
czenie realności: Realności te stanowią je . 
dność gospodarczą i obejmują paTceie Ikat. 
3181/1, 3182/1, 3181/2 i 3182/2 o łącznej
powierzchni 1,513 mtr. kw. Do realności 
tych należą następujące przynależności: bu ( 
dynek mieszkalny dwiu-ipiętrowy, położony 
przy obiegu ulic Bernardyńskiej i Konar* 
skiego, budynek mieszkalny dwtu-piętrowy 
położony przy ul. Konarskiego i nad o. 
twartem korytem Mikośki, budynek jedno­
piętrowy w przeznaczeniu dzisiejSzem na 
zakład przemysłowy, budynek parterowy 
mieszczący pracownię stolarską i za-budo* 
wanie z muru pruskiego. Wartość szacun­
kowa wraz z przynależ. 157.272 zl. 20 gr. 
Najniższa oferta 78j636  zł. 10 gr. Do real. 
ności whl. 284 i 285 ks. gr. gm. kat. Rze­
szów należą następujące przynależności: 
dwa budynki mieszkalne, dwupiętrowe, 
budynek jedno-piętrowy, budynek parte, 
rowy i budynek z muru pruskiego, osza­
cowane na 124.447 zł. 20 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Do wiadomości. Warunki licytacyjne i od. 
moszące s;ę do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro. 
tokiily ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godz. urzędów, 
w dziale kancelaryjnym powyżej o zna. 
czonym. Takie prawa, wobec których ni. 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy. 
znaczonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje te. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczeni*. Osoby, dla któ. 
rych jakie prawa lub ciężary na po wyż. 
szych nieruchomościach bądź obecnie są 
już wpisane, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do do. 
ręczeń w siedzibie sądu zamiesz. 
kałego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 7 listopada 1935. 5059K

Km. 670/34, 326/35, 1304/35. Obwieszczę, 
nie. Komornik Sądu grodzkiego w Żółkwi 
mający kancelarję w Żółkwi przy ul. Słó. 
waclkiego Nr. 10 na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w dniu 10 stycznia 1936 od 
godz. 10  w Żółkwi na rynku na żądanie 
Spółdzielni Leśników we Lwowie odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą­
cych do inż. Jana Rotha, składających się 
z urządzenia domowego i radja 4-lampo* 
w ego „Horny" z  głośnikiem, oszacowanych 
na 2.650 zł., która rozpocznie się od 2/5 
ceny oszacowania. Spis rzeczy i szacunek 
takowych przejrzany być może w dniu i 
miejscu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 14 grudnia 1935. 5057K

III. Km. 2922/34. Obwieszczenie. Wierzy* 
cielka: Miejska Komunalna Kasa Oszczę.
dności we Lwowie. Dłużnik: Józef Stiks i 
Anna Stiks zam. we Lwowie, ul. Żółkiew­
ska 102c. Komornik Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie, iRewiru III. urzędujący 
we Lwowie, przy ul. Janowskiej 50 na za­
sadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
4 lutego 1936 od godziny 12 w poi. w sali 
rozpraw Oddz. III. drzwi Nr. 7 Sąidu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są* 
dowa ?  odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licytacji- nieruchomości obj. whl. 3129/11 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się z 
parceli budowlanej 4900 i parceli grunto. 
woj 4433/2. Na powyższych parcelach 
znajdują się następujące budynki murowa­

ne, a to : budynek mieszkalny, czynszowy, 
la piętrowy, budynek fabryczny częściowo 
zamieniony w mieszkalny, 2 budynki ma­
szynowe, chlewnik, 2  budynki faibrycane, 2 
budynki warsztatowe, szopa drewniana i 
wychodki robotnicze przy ul. Króla I.esz. 
czyńskiego 41, powiecie lwowskim, woje­
wództwie łwowskiem, obejmującej poiwierz 
chni łącznej 679 sążni kwadrat., która sta. 
nowi własność Józefa i Anny Stiksów. Nie 
ruchomość ta ma urządzoną księgę hipote­
czną przy Sądzie okręgowym we Lwowie, 
wylk. hip. 3il29/II. ks. gr. gm. m. Lwowa. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa* 
na na sumę 74.561 zł. 17 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 55.929 zł. 90 g r.. Licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć rękoj. 
mię w goto-wiźnie w kwocie 7.456 zł. 12 gr. 
albo w takich pap. wart, ibądź książ. wkład 
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o iłe dodatkowem publicznem obwieszczę, 
niem nie będą podane do wiadomości wa,i 
nurki odmienne; że prawa osób trzecich 
me będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy be;:, 
zastrzeżeń, jeżeli osoiby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo, 
ści lub je j części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właśoiwego Sądu na. 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomości w dnie powsze* 
dnie od godziny 8-mej do 18*tej, zaś akia 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 4 grudnia 1935. 5060K

LI. Km. 1858/35. .Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubella, 
urzędujący przy ul. Kościuszki 28 na zasa­
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 11 lutego 1936 od  godziny 10 rano w 
sali Nr. 33 Sądu grodzkiego' w Sanoku od* 
będzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
nieruchomości, położonej w gminie Sanok 
obj. whl. 477 i 811 ks. gr. gm. Sanok przy 
Sądzie grodzkim w Sanoku prowadzonej 
Mieczysława Wolańskiego własnych: I.)
whl. 477 obj. składającej się z budynku 
parterowego, drewnianego gontem krytego 
z gankiem, stajni, drewutni, wychodków, 
warstatu stolarskiego dachówką krytego o- 
raz pbiud. 499 i pgrt. 524/1 i1 524/5 o łącz. 
nej powierzchni 22 ar. 90 m kw. oszacowa­
nej na kwotę 12.473 zł. 50 gr., z czego 1/3 
cizęść dłużnika na kwotę 4.157 zł. 84 gr. 
Cenę wywołania oznacza się na kwOłę 
3 118 zł. 40 gr. II.) whl. 811 obj. składają* 
cej się z budynku murowanego, blachą 
krytego z instalacją elektryczną, kotłem 
miedzianym i  pamifciem, szopy, studni, o- 
parfcanienia i 18 drzew owocowych oraz 
pbud. 623 i pgrt. 526/1 o łącznej powierz* 
chni 4 ar. 53 m kw., oszacowanej na kwotę 
6812 zł. 80 gr. Cenę (wywołania oznacza 
się na kwotę zł. 5109.60. W  myśl art. 686 
kpc. przystępujący do przetargu obowiąza­
ny rjest złożyć rękojmię w kwocie zł. ad I ) 
416 zł., ad II.) 681 zł. 50 gr. albo w takich 
papierach wartościow. bądź książ. wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich i że papierv 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Pizy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę, 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę. 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j częSci od egzekucji i że uzy» 
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. Nierucho­
mość wolno oglądać w ciągu ostatnich 2f*ch 
tygodni przed licytacją w dnie powszednie 
od godzimy 8-ej do. 18*ej, akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Sanoku. Wszystkie 
Władze i Instytucje publiczne wzywa się, 
aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosi, 
ły zestawienie podatków i1 (danin publicz­
nych należnych po dzień licytacji, pod ry* 
gorem utraty rriogącego im służyć z  ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia. 5056K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

Km. 952, 1064, 1076, 1077/35. Obwiesz­
czenie o  licytacji nieruchomości. Komor, 
nik Sądu grodzkiego w Rymanowie Józef 
Bojarski, mający kancelarję w Rymanowie, 
ul. Sanocka Nr. 1/61, na podstawie art. 676 
i- 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 5 lutego 1935 o godz. 9 w 
Sądzie grodzkim w Rymanowie odbędzie 
się sprzgdaż w drodze publicznego prze* 
targu, należąeyoh do idłużniczki Eugienji 
Skrzyp,czyk-Rjuakiej zam. Bolanowskiej wła 
ścicielki real. w Rymanowie zamieszkałej w 
Posadzie Górnej nieruchomości, a to : 1)
całej realności -obj. whl 541 ks. gr. gm. 
kat. Rymanów, obejmującej budynek mu. 
rowany, położony przy ul. Krakowskiej, z 
budynkiem gospodarczym, o zabudowanej 
powierzchni 379.40 m kw. 2) całej realno­
ści obj. whl. 796 ks. gr. gm. kał. Ryma* 
nów, obejmującej budynek murowany, po­
łożony przy ul. Kościelnej z ogrodem, o 
łącznej powierzchni zabud. i ogrodu 738 
m kw, Księgi gruntowe powyższych mery. 
chomości prowadzone są przy sądzie grodz

kim w Rymanowie. Nieruchomości powyż­
sze oszacowane zostały: .pierwsza na 15.986 
zl. 60 gr., druga na 20.682 zł. Cena. wywo* 
łania idla pierwszej nieruchomości wynosi 
kwiotę 11.989 zł, 95 gr., dla drugiej zaś 
kwotę 15.511 zl. 50 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości; dla pierwszej nieruchomości 
w (kwiocie 1.598 zł. 66 gr., dla drugiej zaś 
w kwocie 2.068 złotych 20 groszy, — 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źme albo w takich papierach wartościo* 
wych bądź książeczkach wkładkowych in* 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat­
kowo publ. obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadom. warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jtżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, żc 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
iności lub je j części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze-' 
glądać w Sądzie grodzkim w Rymanowie 
przy ul. Piłsudskiego w sali Nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rymanów, 27 grudnia 1935. 5055K

X I. Km. 3628/34, 3629/34, 656/35. Obwie. 
sz,ozenie. Komornik Sąidu grodzkiego miej­
skiego we Lwowie Rew X I. obwieszcza, że 
w dniu 31 grudnia 1935 o godz. 9-ej od* 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez li­
cytację publiczną ,ruchomości, należących 
do dłużnika w jego (mieszkaniu lokalu we 
Lwowie przy ul. Kopernika 19, składają­
cych się z sprzętów domowych, które ino* 
żna oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX-

Lwów, 30 października 1935. 5054K

ROZM AITE.
Prez. 2015/35. Ogłoszenie. Dnia 2 stycz. 

nia 1935 rozpoczną się w gminie katastral­
nej Bortniki należącej do Sądu grodzkiego 
w Choidiorowie dochodzenia po myśli § 21 
ustawy (Z dnia 20 marca 1874 L. 29 dz. u. 
kr. celem założenia księgi gruntowej w tej 
gminie. (Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może zgłosić się w 
Urzędzie gminnym, w Bortnikach i przyto­
czyć wszystko co dla .wyjaśnienia łub o* 
chrony swych praw uzna za stosowne.

Sąd Grodzki.
W  Chiodorowie, dnia 16 grudnia 1935. 5053

Prez, 2016/35. Ogłoszenie. Dochodzenia 
W sprawie odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowej gm. kat. Chodorów—Wołczaty* 
cze zostały ukończone. Odnośne akty z 
projektem wykazów hipotecznych mużna 
przeglądać w tutejszym Sądzie w Urzędzie 
ksiąg gruntowych w iciągiu dni czternastu 
począwszy od dnia 2 stycznia 1936 r. Za­
rzuty przeciw wynikowi dochodzeń wzglę­
dnie przeciw prawdziwości projektowanych 
wykazów hipotecznych należy wnosić w 
tymże terminie do kierującego dochodzę* 
niatni komisarza hipotecznego. W razie 
zgłoszenia zostanie wyznaczona rozprawa 
celem rozpatrzenia tych zarzutów.

Sąd Grodzki.
W Chodorowie, dnia 16 grudnia 1935. 5052

Prez. 25517/35. Edykt. Sąd Grodzki w 
Nisku odnowił zaginione wskutek wypad­
ków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Przędze!, oznaczone liczbami od 9 do 69, 
od 311 do 480, od 621 do 634, od 636 do 
671, od 673 do 823, od 825 do 1100 i wre* 
szcie od 1751 do 1825, zaś Sąd Grodzki w 
Rozwadowie odnowił zaginione wskutek 
wypadków wojennych wykazy hipoteczne 
dla gm. kat. Wola rzeczycka, oznaczone 
liczbami od 88 do 97, od 254 do 467, od 
469 do 497. Te odnowione wykazy hipo­
teczne wchodzą w życie dnia 2  styczriia 
1936 r. Od tego dnia nabycie, przeniesie, 
nie, lub zniesienie nowych praw własno­
ści., praw zastawu i innych nowych praw 
hipotecznych może nastąpić jedynie przez 
wpis do tychże odnowionych wykazów hi* 
potecznych. Celem ustalenia powyż wyli­
czonych wykazów hipotecznych, wdraża 
się postępowanie w myśl § 2 1 ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 L. 96 austr. Dz. u. p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dniem 2 stycznia 
1936 r. żądają zmiany wpisów prawa wła. 
sności, lub posiadania, bez względu na to, 
czy zmiana ma nastąpić przez odpisanie, 
dopisanie lub przypisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub też w 
inny sposób, b) osoby, które już przed 
dniem 2 stycznia 1936 r. nabyły na nieru* 
chomościach powyż wymienionemu wyka­
zami hipotecznemi objętych, lub też na ich 
częściach prawa zastawu, nadzastawu, siu. 
żebności, albo inne prawa nadające się do 
wpisu hipotecznego o ile te prawa powin­
ny być wpisane jako należące do dawnego 
staniu ciężarów, a dotąd nie zostały wipi* 
sane, ażeby do dnia 2 kwietnia 1936 r. 
włącznie odnośnie do gminy Przędzel w 
Sądzie Grodzkim w Nisku — zaś odnośnie 
do gminy Wola rzeczyCka w Sądzie grodz­
kim w Rozwadowie, w których odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zg ło  
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie możnaby już dochodzić prze*

ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów ni eza czepionych. Zgłoszenia konie­
czne są tńkże wtedy, gdy zgłosić się ma* 
jące prawa są widoczne z rozstrzygnięcia 
sądowego, albo gdy o nie toczy się postę­
powanie sądowe. Przywrócenie do poprze* 
dniego stanu z powodu zaniedbania ter­
minu cdyktalnego, lub przedłużenia t.egc 
terminu dla poszczególnych stron jest me* 
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, 13 grudnia 1935 r. 5025

OGŁOSZEN IA PRYW ATN E.

BILA N S „U N JI“, SPÓŁKI A K C Y JN E J 
PRZEM YSŁU NAFTO W EGO  

W E LW O W IE
na dzień 31 grudnia 1931 roku.

Stan czynny: Gotówka w kasie 103.25
zł. Zapas ropy 2.738.39 zł. Budynki na 
gruntach dzierż. 63.597.91 zł. Tereny naf­
towe 527.483.16 zł. Inwentarze 228.213.27 
zl. Szyby w wierceniu 495.944.81 zl. Akcje 
Banku Naftowego 7.500 zł. Koszta założę* 
nia 9.104.51 zł Dłużnicy 4.105.49 zł. Strata 
884.96 zł. Razem 1,339.675.75 zł.

Stan bierny: Kapitał akcyjny 250.000 zł. 
Akcepty własne 28.117.79 zł. Pożyczki 
712.400.80 zł.

Pożyczki hipoteczne: Fundusz wiertniczy
70.000.— zł. Bank (Naftowy 170.00C-.— zl., 
razem 240.000..— zl. Wierzyciele 90.28796 
zł. Rk ipizeciiloidni 18.869.20.— zł. Razem 
1,339.675.75 zł.

Rachunek strat i  zysków za rok 1951.
R ozchody Koszta eksploatacji szybów 

10.896.35 zł. Koszta administracyjne 
3.156.06 zł Podatki 1.140.86 zł. Czynsze 
dzierżawne terenów 10.969.66 zl. Odsetki 
28.144.94 zł. Razem 54.307.87 zł.

Przychody: Z  najmu budynków miesz.
kalnych 525.74 .zł. Dochód z produkcji 
52.853.71 zł. Z różnicy kursu 43.46 zł. 
Strata iza rok 1931 884.96 zł. Razem
54.307.87 zł.

Bilans Spółki „U nja", Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Naftowego na 31 grudnia 1932. 
Stan czynny: Kasa 122.— zl. Zapas ropy 
2.535 .52  zł. Budynki 6 1 .054 .— zł. A kcjt 
Banku Naftowego 7 .500 .— zł. Tereny naf. 
towe 474 .734 .84  zł. Inwentarz 198.707.02 zl- 
Otwory szybowe 482.849.18  zł. .Koszta za­
łożenia (ll.504.5il zł. Dłużnicy 8.164.51 zł. 
Strata za 193(1 r. 884.96 zł. Strata za 1932 
r. 134.531.57 zł. razem 1,382.588.11 zł Stan 
bierny: Kapitał akcyjny 250 .000 .— . Ak*
cepty własne 21.133.11  zł. Pożyczki 
758 .542 .20  zł Fundusz wiertniczy 70 .000 .— , 
Bank naftowy 170.000.— . W ie rz y cie le  
1 1 2 .9 1 2 .8 0 , r a z e m  1 .3 8 2 .5 8 8 .1 1  zł. R *k  s tr a t  
i zysków Rozchody: Koszta ruchu
42 .248 .90  zł. Koszta administracyjne 
33.959.86  zł. Podatki 1.414.95 zł. Czynsze 
15.109.84 zł. Odsetki 31.063.59 zl. Amorty­
zacja 76.410 .83  zl. razem 202.207.97 zł. 
Przychody: Produkcja 65 .730 .92  zł. Najem 
budynków 1.814.10. (Różnica kursu 131.38 
zł. .Strata 134.531.57 zł. razem 202 .207 .97  zł.

Bilans Spółki „U.nja“, Spółki Akcyjnej* 
Przemysłu Naftowego na 31 grudni* 1933 r. 
Stan czynny: Kasa 332.76, Zapas ropy
5.040.93, Akcje Banku (Naftowego 7.500.00. 
Pożycźka Narodowa 240.00, Budynki miesz 
kalne 54.949.00, Tereny naftowe 427.261.00, 
Inwentarze 178.169.00, Otwory szybowe
386.279.00, Dłużnicy 9.603,26, Akcepty spor 
ne 2.575.20, Koszty założenia 11.504.51, ra­
zem 1,083.454.66. Stan bierny. Kapitał ak* 
cyjiny 250.000.00. Akcepty 23.408.68, Poży. 
cżki 413.353.08, Pożyczki hipoteczne: Bank 
Naftowy 170.000.00, Fundusz Wiertniczy
70.000.00, Wierzyciele 155.801.07. Zysk
891.83, razem 1.083.454.66. Rachunek strat 
i zysków za 1935. Rozchody: Eksploatacja 
szybów 19183.27, Administracja 25 829.38, 
Czynsze dzierżawne terenów 5.681.92, Od­
setki 35.858.85, Podatki 1.734.74, Ubezpie­
czenia ogólne 5.359.62, Amortyzacja 
170.5742.4, Zysk 891,83, Razem 265.113.85. 
Przychody: Produkcja szybów 49.561.14, Z  
najmu budynków 1.630.40, Różnica kursu 
213.922.3il, razem 265.113.85.

Bilans Spółki „U nja", Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Naftowego z dniejn 31 grudnia 
1934 r. Stan czynny: Tereny naftowe
424.985.94, Budynki mieszkalne 53.115.—, 
Inwentarze 149.729.08, Otwory szybowe 
291.84127, Szyby w wierceniu 84.026.40. 
Kasa 5.2.27.97, Pożyczka Narodowa 500.—, 
Akcje Banku (Naftowego 7.500.— , Zapas 
ropy 2.043.92, Akcepty sporne 1.537—, 
Koszty założenia 11.504.51, Dłużnicy jak 
spis 9.879.43, Strata za rok 1934 101.743.84, 
razem 1.143.634.36. Stan bierny: Kapitał
akcyjny 250.000.—, Fundusz rezerwowy
891.83, Pożyczłd 468.306.52, Pożyczki hipo* 
teczne 230.000.— , Akcepty 35.168.02, Wie* 
rzyciele jak spis 159.267.991, razem 
1.143.634.36. .Rachunek strat i zysków 
rok 1934; (Rozchody: Eksploatacja szybów 
15.314.56, Administracja i kierownictwo 
4.941.50, Ubezpieczenie ogólne 2T/6A7, 
Czynsze dzierżawne terenów 2 . 1 7 1 - 1 2 , Ko­
szta różne 4.477.85, Odsetki 30.178.33, Po­
datki 1,177.81, Zużycie inwentarzy i am0r* 
tyzacja 5.056.—, Odpisana kopalnia Pere« 
hińsko 100.726.93, Razem 166.520.82. Przy­
chody: Produkcja szybów 41.527.90, Do- 
chóid iz budynków 1.422-66. Różnica kursu 
19.010.45, Opusty wierzycieli 2.815.97, Stra* 
ta za rok 1934 101.743.84. Razem
166.520.82. 5051.
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